Scenariusz przedstawienia jasełkowego

I
 /scena wstępna/

Kolęda nr 1 „Wśród nocnej ciszy” – przy jej dźwiękach wchodzą aktorzy. Po wejściu można ściszyć.

Narrator


W szóstym miesiącu posłał Bóg anioła Gabriela do miasta zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubionej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy na imię było Maryja.

Anioł wszedł do Niej i rzekł:


Bądź pozdrowiona, pełna łaski, pan z Tobą,


błogosławiona jesteś między niewiastami.

Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie.

Lecz anioł rzekł do Niej:

Nie bój się, Maryjo, znalazłaś, bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie on wielki i będzie nazywany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida.

Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca.

/kolęda nr 2 „Wśród nocnej ciszy” – w tle, bardzo cicho/

N

Na to Maryja rzekła do anioła:

Jakże się to stanie skoro nie znam męża?

Anioł Jej odpowiedział:

Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc najwyższego osłoni Cię.

Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. A oto również krewna Twoja, Elżbieta, poczęła u swej starości syna i jest już w szóstym miesiącu ta, która uchodzi za niepłodną. Dla Boga, bowiem nie ma nic niemożliwego.

Na to rzekła Maryja:

Oto ja służebnica Pańska, niech mi się stanie według twego słowa.

Wtedy odszedł od Niej anioł.

/ściszać i wyłączyć kolędę nr 2 „Wśród nocnej ciszy”/

II
/scena z Maryją i Józefem/

N

A teraz, kochani,

wielka frajda będzie-

ujrzyjcie jasełka dzisiaj po kolędzie.

Maryja i Józef

będą w pierwszej scenie.

Patrzcie, co się dzieje,

idą do Betlejem,

a noc ciemna, że aż strach!

N

W owym czasie wyszło rozporządzenie Cezara Augusta, żeby przeprowadzić spis ludności w całym państwie. Pierwszy ten spis odbył się wówczas, gdy wielkorządcą Syrii był Kwiryniusz. Wybierali się, więc wszyscy, aby się dać zapisać, każdy do swego miasta.

Udał się także Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do miasta Dawidowego, zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby się dać zapisać z poślubioną sobie Maryją, która była brzemienna.


/Noc, na drodze do Betlejem-pustka, kamienie. Idą Maryja i Józef./

Maryja

Józefie zimno, Józefie ciemno,

Józefie, Józefie, co będzie ze mną?

Tak strasznie zimno, tak ciemno wszędzie, 

Józefie, Józefie, co ze mną będzie?

Bóg Ci dał w opiekę Pannę Maryję,

gdzie jej dasz schronienie, czym ją okryjesz?

Buty pogubiłam, suknię podarł wiatr,

Józefie, Józefie jak iść przez ten świat?

Józefie drogi, Józefie miły,

Józefie, Józefie, już nie mam siły.

Kamień nad głową, kamień pod nogą,

może zapukasz wreszcie do kogoś?

/Maryja siada na kamieniu/

Józef

Bóg mi dał w opiekę Pannę Maryję,

a ona, biedactwo, już ledwie żyje.

Buty pogubiła, suknię podarł wiatr,

o mój Panie Boże, jak iść przez ten świat?

/W głębi zapalają się światła. Józef stuka do drzwi./

Baba

Kto się tam po nocy włóczy?

Chłop

Zamknij drzwi na siedem kluczy!

B

Spać nie dają, włóczykije!

J

Przyjmijcie Pannę Maryję.

Dajcie nocleg choćby w sieni,

jesteśmy bardzo strudzeni.

Z Nazaret daleka droga,

otwórzcie nam w imię Boga.

B

Tu nie zajazd, nie gospoda,

idźcie stąd, bo czasu szkoda.

J

Ja gdziekolwiek, ale Ona.....

Bóg mi oddał ją w opiekę,

jest zziębnięta i strudzona,

idziemy z drogi dalekiej.......

B

Nie pomoże święty Boże-

drzwi włóczęgom nie otworzę!

Ch

Jeszcze, czego! Co za ludzie!

A prześpij się gdzieś w psiej budzie!

B

Dobrała się z nędzą bieda,

Łazi taki i spać nie da...

/Józef wraca do Maryi./

M

Odmówili?...

J

Mówić szkoda-

„tu nie zajazd, nie gospoda...

bieda z nędzą”...

M

Płaszcz dziurawy...

J

Żeby chociaż łyżkę strawy,

żeby chociaż garstkę słomy...

M

Tu są jeszcze inne domy.

N

Nie było jednak dla nich miejsca nigdzie.

Kolęda nr 3 „Nie było miejsca dla Ciebie” –  2  zwrotki

/pojawia się dobra babcia./

Dobra Babcia

A wy skąd tutaj?

J

Z dalekiej drogi.

DB

I pewnie bardzo was bolą nogi.

Głodni, zmarznięci, a wicher wieje...

Macie wy kogoś tutaj w Betlejem?

/Józef zaprzecza gestem./

Nie? No to więcej już się nie trapcie,

boście w Betlejem znaleźli babcię.

Dam wam schronienie w tę noc grudniową,

Mam tu stajenkę, jest dach nad głową

Kolęda nr 4 „Pójdźmy wszyscy do stajenki” – 3 zwrotki

N 

Kamień spadł mi z serca – 

znaleźli schronienie.

Kiedy tam przebywali, nadszedł dla Maryi czas rozwiązania.

Porodziła swego pierworodnego Syna,

Owinęła go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było 

Dla nich miejsca w gospodzie.

Kolęda nr 5 „Jezus malusieńki” – 1 zwrotka

Kolęda nr 6 „Lulajże Jezuniu” – 2 zwrotki

III
/scena z pasterzami/

N

W tej samej okolicy przebywali w polu pasterze i trzymali straż nocną nad swoją trzodą. Naraz stanął przy nich anioł Pański i łaska Pańska zewsząd ich oświeciła tak, że bardzo się przestraszyli.

Pasterz

Pali się! Wstawaj! O rety, pożar!

Trwoga! Na Boga! Chłopaki w nogi!

Niebo goreje! Palą się stogi!

/spokojnie/

Wstańcie pasterze, widzę anioła!

Kolęda nr 7 „Wśród nocnej ciszy” – 2 zwrotki

N

Lecz anioł rzekł do nich: „Nie bójcie się! Oto zwiastuję wam radość wielką, która będzie udziałem całego narodu. Dziś w mieście Dawida narodził się wam Zbawiciel, którym jest Mesjasz, Pan. A to będzie znakiem dla was: znajdziecie Niemowlę owinięte w pieluszki i leżące w żłobie”.

Kolęda nr 8 „Cicha noc” – 2 zwrotki

N

I nagle przyłączyło się do anioła mnóstwo zastępów niebieskich, które wielbiły Boga słowami:

„Chwała Bogu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom Jego upodobania”.

Gdy aniołowie odeszli do nieba, pasterze mówili nawzajem do siebie: „Pójdźmy do Betlejem i zobaczmy co się tam zdarzyło i o czym nam Pan oznajmił”.

Udali się też z pośpiechem i znaleźli Maryję, Józefa i Niemowlę leżące w żłobie. Gdy je ujrzeli, opowiedzieli o tym, co im zostało objawione o tym Dziecięciu. A wszyscy, którzy to słyszeli dziwili się temu, co im pasterze opowiadali.

Kolęda nr 9 „Dzisiaj w Betlejem” – 2 zwrotki

Kolęda nr 10 „Gdy się Chrystus rodzi” – 2 zwrotki

IV
/scena z Herodem/

N

Teraz scena będzie troszeczkę nerwowa. 

Herod w niej wystąpi!

Herod /przez sen/
Jakem Herod!... Ja tu rządzę!....

Moja władza i pieniądze!

Co jest moje, to jest moje!

Tron!... Korona!... Złote stroje!...

Nie dam!... Nie dam!... Nie odbierzesz!...

Aaa... Ach... Gdzie żołnierze?

Zgiń! Przepadnij! ..... Tam do diabła!

Czy korona już mi spadła?

Precz ode mnie! 

/zrywa się/

Śniło mi się,

Że koronę zabrać chcieli,

Że ktoś czyha na mój tron!

A kto czyha?

Diabeł 

/wyskakując zza tronu wskazuje na Dworzanina/

Może on?

Dworzanin

Ja? Przenigdy! Nawet we śnie!

Ja odetchnąć nawet nie śmiem!

Ja cię kocham wielbię czczę!

H

Idź do diabła, nudzisz mnie!

Za twoją głupią mowę, 

każę skrócić cię o głowę!

D

Królu, przyszli jacyś trzej.

H

Po co przyszli?

D

Nie wiem panie.

H

Podejdź bliżej, ty baranie!

/szeptem/

A nie mają broni?

D

Kto?

H

No oni!

D

Niech Bóg broni!

H

Już ja tam wolę, żeby mnie broniła moja gwiazda. Niech wejdą!

D

Strażnicy, czy oni?

H

Oni! A strażnicy z mieczami na wszelki wypadek niech stoją pod drzwiami.

/wchodzą Trzej Królowie/

Razem Trzej Królowie

Trzej Królowie ze wschodu przyszli do  twego grodu.

Kacper

Kacper

Melchior

Melchior

Baltazar

Baltazar

H

A kto wam drogę wskazał?

K

Gwiazda drogę wskazała,

Jasny blask nas obudził,

Nowy król się narodził,

Władca świata i ludzi.

M

Nowy król się narodził,

Zstąpił z niebios na ziemię,

Cud się wielki wydarzył na ludzkości zbawienie.

B

Gwiazda jasna błysnęła,

Obwieściła nowiny,

Więc przyszliśmy za gwiazdą, 

Aż do twojej krainy.

H /do siebie/

Zamach! Zamach! Nowy Król!

Z tronu chcą mnie wysiudać!

Ale to się nie uda!

/głośno/

A ten Król, to jaki? Uzbrojony?

Pewnie chce mojej korony?

K

Nie Herodzie, to władanie

Nad duszami pozostanie.

H /do Dworzanina/

Wiesz coś może o tym „cudzie”?

Cóż tam w mieście mówią ludzie?

D

Bajdy plotą, aż wstyd słuchać ...

/wierci palcem w uchu/

Coś wleciało mi do ucha ...

H

Bajdy mówisz?

D

Ot, nieuki,

Plotą jakieś banialuki.

Coś tam mówią, że w Betlejem ...

Kolportują jakieś plotki ...

H

Co! Ulotki! Ty huncwocie!

Dawaj zaraz te ulotki!

/Dworzanin niechętnie wyciąga kartkę, Herod czyta/

„Proroctwo proroka Micheasza:

O domie chwalebny, Betlejem,

Maleńkieś między miastami,

Ale z twych progów wyjdzie,

Zbawiciel władać nad nami!

Rosą i ognia płomieniem

Przemieni dobro – zło spali,

Zdejmie z człowieka win brzemię 

I z mocy piekła ocali”

/Diabeł szaleje ze złości – wyje/ 

K

Mówiłeś coś Herodzie?

H

A, nie, nie, 

To tylko mi tak w brzuchu burczy z głodu ...

Panowie, zapraszam was na ucztę!

Puchary stoją puste, 

Więc wina się naleje ...

M

Daremna strata czasu.

B

Idźmy do Betlejem!

H

Idziecie? No to trudno.

A ja tu ucztę sprawię.

/Trzej Królowie wychodzą/

H /wściekły, drze kartkę, wrzeszczy na Dworzanina/
Ty ośle! Ty kretynie!

Pisma! Proroctwa!

Plotki! Ulotki!

Betlejem! Cuda!

Z tronu chcą mnie wysiudać!

I co tak stoisz jak słup?

No rób coś, słyszysz? Rób!

To zbrodnia! Zamach stanu!

Do stu tysięcy szatanów!

D

Tak jest... Ja zaraz... Ja...

Na jednej nodze skoczę do Betlejem 

I zobaczę co się tam dzieje!

/Herod powstrzymuje go ruchem ręki, Diabeł szepcze coś Herodowi do ucha/

H

Trzeba zabić wszystkie dzieci,

Co w Betlejem urodzone,

Aby żadne nie sięgnęło 

Po to berło i koronę!

/Dworzanin wybiega, Diabeł do Heroda/

D

Nikt ci tronu nie odbierze.

H

Dobrze mówisz Lucyferze.

Ja nikogo się nie boję.

Co jest moje – będzie moje!

D

Dam ci wszystko, a podpiszesz?

H

Jasne, że tak, z wielką chęcią,

A w dodatku i z pieczęcią!

/Diabeł podsuwa mu cyrograf, Herod wali stempel. Wbiega Dworzanin, Herod zwraca się do niego, Diabeł wbija cyrograf na widły/

H

I co?

D

Wszystko załatwione! 

Tron zostanie twoim tronem!

Nie ma dzieci w żadnym domu!

/Zjawia się Śmierć z kosą, zwraca się do Heroda/

Śmierć

No a teraz ze mną pomów!

Za twe grzechy, za twe zbytki,

Chodź do piekła, boś ty brzydki!

H

Macha kosą tak jak wściekła!

To pomyłka! Ja do piekła?!

/Dworzanin daje nura pod tron/

D

A kto wydał taki dekret,

Że się będzie smażył w piekle?!

H

Belzebubie! Lucyferze!

D

Dowód mamy na papierze!

/podtyka widły z cyrografem pod nos Heroda, Herod czyta/

H

Ja, król Herod, stwierdzić muszę,

Że sprzedałem Diabłu duszę.

Nie chcę siedzieć już na tronie,

Chcę do piekła iść i koniec!...

D

No to jazda z tego stołka!

Siup do piekła, do kociołka!

/zmiata go z tronu, Herod ucieka, miota się między Śmiercią, a Diabłem/

Ś

Zatańczymy koło króla,

Niech ostatni raz pohula. 

/kosą strąca mu koronę z głowy/

D

Siup! I już jest po koronie!

Siup! I zaraz będzie koniec!

Ś

Nagrzeszyłeś ty okrutnie,

Zaraz Śmierć ci głowę utnie!

D

Za twe grzechy, za twe zbytki

Smaż się w piekle, boś ty brzydki!

/Śmierć i Herod znikają, Diabeł wygania spod tronu Dworzanina/

A ty sługo, siup spod stołka

I za panem do kociołka!

/Diabeł wygania Dworzanina ze sceny/

V
/Scena w stajence/

N

No, to mamy z głowy Heroda i czarta.

Wielka radość będzie,

Wszyscy do stajenki przyjdą po kolędzie.

/w stajence obok żłóbka siedzi Maryja, Józef, przed nimi i obok nich siedzą i klęczą pasterze/ 

Kolęda nr 11 „Pójdźmy wszyscy do stajenki” – 3 zwrotki

Kolęda nr 12 „Przybieżeli do Betlejem pasterze” – 3 zwrotki

Kolęda nr 13 „Mędrcy świata” – krótko w tle

Pasterz /w tle cicho gra kolęda nr 13/
Patrzcie tylko jaki piękny widok!

Kacper, Melchior, Baltazar,

Trzej Królowie idą!

/królowie składają dary i klękają pochyleni/

Kolęda nr 14 „Bóg się rodzi” – 2 zwrotki

/przy drugiej zwrotce .. podnieś rękę..., wszyscy wstają/

